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Przewodniczący 
Rady Najwyższej 
Republiki Litewskiej
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ższej Republiki Litewskiej p os tana-

m j m  zam/Tj ® sierpnia —  funkcjonariuszy Re- 
dzipń A .w.any na Posterunku granicznym 

™  **>lć fu„. za»oby i na terytorium Republiki Li- 
^■8* państwowe ze znakami żałoby.

Konferencja prasowa Wytautasa Landsbergisa
sa i Tomasa Szernasa. Dosta­
rczono ich do Wileńskiego 1 
Szpitala Klinicznego, Obaj są 
w stanie krytycznym.

Ministerstwo Spraw Wewnę­
trznych Republiki Litewskiej 
poinformowało, że w  miejscu 
zbrodni znaleziono wiele łusek 
i kul. Policjanci litewscy nie są 
uzbrojeni w  pistolety maszyno­
we takiego kalibru i modyfi­
kacji, z których strzelana 
Funkcjonariusze Litwy byli uz­
brojeni w  3 automaty i dwa 
pistolety, które zrabowano.

31 lipca w związku z dokona­
ną na posterunku granicznym 
w Miednikach bandycką akcją 
przewodniczący Rady Najwyż­
szej Republiki Litewskiej Wy- 

tautas Landsbergis urządził kon­
ferencję prasową.

Jest to bardzo okrutna akcja, 
co do której okoliczności nie 
możemy jeszcze wyciągać wnios­
ków, gdyż dochodzenie trwa, 
podkreślił on. Jednakże mogę 
powiedzieć, jak należałoby oce­
niać i jakie implikacje może mieć 
ten akt przemocy na tle wszyst­
kich wydarzeń z ostatniego pół­
rocza. Na tło to składają się 
ciągle działania zbrojnej prze­
mocy na Litwie, których auto-/ 
rami są te lub inne sowieckie 
jednostki zbrojne. Bardzo częs­
to ich ofiarą albo ich celem 
były hasze .komory celne i ich 
pracownicy. Doskonale wiemy, 
że za jakimikolwiek sowiecki­
mi siłami zbrojnymi i utrzymy­
wanymi przez nie bandami stoi 
najwyższe kierownictwo Związ­
ku Sowieckiego. Nie może ono 
wiecznie udawać, że nic nie wie, 
nie kontroluje sytuacji i nie sły­
szy żądań, na. przykład żądań 
kierownictwa Republiki Litews­
kiej . w sprawie wycofania 
OMONu z terytorium Litwy, a

innych oddziałów wojsk wew­
nętrznych Związku Sowieckie­
go —  z zagarniętych budynków 
Litewskiego Radia i Telewizji.

Może zwrócić uwagę rów­
nież powtarzająca się zbieżność 
okoliczności, odnotował prze­
wodniczący Rady Najwyższej, 
gdy tylko Stany'v Zjednoczone 
Ameryki wykazują większą przy­
chylność wobec Związku So­
wieckiego, kraje bałtyckie, a 
szczególnie Litwa doznają zbroj­
nych ciosów sowietów. W isto­
cie USA wykazują pobłażliwość, 
nie żądając surowo od Związku 
Sowieckiego ukarania winnych 
masakry styczniowej 1991 ro­
ku na Litwie i Łotwie, zwróce­
nia zagarniętych budynków i 
wycofania z krajów bałty­
ckich terrorystów OMONu.

Dlatego przede wszystkim na­
suwa się myśl, powiedział W; 
Landsbergis, że jest to dziełem 
rąk tych sił terrorystycznych. 
Nie mówię, że właśnie jest tak. 
Mo)że to odpowiedź na układ 
Litwy i Rosji, może to jest sku­
tek tych przychylnych gestów, 
jakie robi się wobec nas w Ros­
ji. Może to łączy się również z 
obietnicami demokratyzacji 
Związku Sowieckiego, kroczenia 
drogą wielkich przemian, ogra­

niczenia starych struktur rzą­
dzących, które mogą być zainte­
resowane destabilizacją sytua­
cji w walce o władzę. Ale są 
to tylko myśli, które mogą na­
sunąć się wielu z nas, nasuwają 
się one również mnie. Dzielę 
się nimi, nie preferując ża­
dnej.

W. Landsbergis powiedział, że 
najpewniej można mówić o 
dwóch możliwościach dotyczą­
cych tego, kto dokonał morderst­
wa: albo sowieccy wojskowi, 
jak też grupa terrorystyczna 
OMONu, albo mafia, która rów­
nież może być niezadowolona z 
pracy jfeomor celnych. Już wcześ­
niej mówiliśmy, podkreślił W. 
Landsbergis, że całkiem możli­
wa jest zbieżność interesów tych 
dwóch sił. Zdaniem przewodni­
czącego Rady Najwyższej, ma­
fia mogła skorzystać z usług 
wojskowych, ci zaś wykorzys­
tać mafię do swych celów poli­
tycznych.

W. Landsbergis zakomuniko­
wał, że spełzły na niczym usi­
łowania rządu Republiki Li­
tewskiej skontaktowania się z 
kierownictwem wojsk wewnętrz­
nych ZSRR w Wilnie.

(E LtA )

Spotkanie z dziennikarzami
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31 lipca w  Moskwie na konfe­
rencji prasowej prezydenci ZSRR 
i USA podsumowując wyniki 
spotkania na szczycie* wyrazili 
ubolewanie z powodu tragicz- 
nejgo incydentu, jaki zdarzył się 
ubiegłej nocy na posterunku 
kontroli celnej w  Miednikach na 
pograniczu litewsko-białoruskim.

Jak zakomunikował TASS, od­
powiadając na pytanie korespon­
denta sieci telewizyjnej ABC, 
prezydent £SRR oświadczył, że 
o tym incydencie powiadomio­
no go i przywódcę rządu ame­
rykańskiego, gdy rozmawiali 
w  zamiejskiej miejscowości 
Nowo-Ogariowo. Po przedsta­
wieniu krótkiej wersji wydarzenia 
Michaił Qorbaczow powiedział, 
że przewodniczący KGB ZSRR 
Władimir Krluczkow skomuniko­
wał się już z  przewodniczącym 
Rady Najwyższej Litwy Wy- 
tautasem Landsbergisem i za­
proponował mu współpracę w 
prowadzeniu dochodzenia w 
sprawie (Uwaga agencji ELTA:
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wydział informacji Rady Naj­
wyższej Republiki Litewskiej za­
komunikował, że 31 lipca br. 
W. Kriuczkow nie kontakto­
wał się, ani z W. Landsber­
gisem ani z innymi kierowni­
kami Republiki Litewskiej).

Dokładamy wszelkich starań, 
aby nie tylko prowadzono do­
chodzenie w  sprawie faktów, ale 
również, aby w przyszłości uęik- 
niono takicłi konfliktów i prob­
lemów, stwierdził przywódca 
sowiecki. Michaił Gorbaczow po­
informować, że obecnie prowadzi 
się dochodzenie. „Będę śledził 
tę pracę i poinformujemy was, 
co się zdarzyło naprawdę*4— 
powiedział on.

„Wiem, że prezydent Gorba­
czow bezzwłocznie przystąpił do 
badania tego wydarzenia — 
potwierdził słowa Gorbaczowa 
prezydent USA George Busłf. 
— Spodziewamy się, że nastapi 
współpraca między Litwą i Bia­
łorusią. Nie możemy zawczasu 
mówić o takich incyden­
tach— dodał on, wyrażając na­
dzieję, że prezydent Gorbaczow 
, .przystąpi do rozstrzygania 
kwestii rokowań z Litwą i incy­
dentów granicznych".

(ELTA)

GABINET MINISTRÓW 
ZSRR ZATWIERDZIŁ TARYFĄ 
WYJAZDOWĄ

MOSKWA (R IA—ELTA).
1000 rubli musi zapłacić obywa­
tel radziecki, jeżeli chce otrzy­
mać paszport zagraniczny i 
wizę na wyjazd ze Związku Ra­
dzieckiego. Taką taryfę opłaty 
skarbowej ustalił gabinet mi­
nistrów ZSRR w swej uchwale, 
podjętej, po tym, gdy Rada 
Najwyższa Związku przyjęła 
ustawę o trybie wyjazdu z 
ZSRR i wjazdu do ZSRR.

Za wkładkę do paszportu 
obywatel ZSRR będzie płacił 
200 rubli, tyle samo . również 
osoba bez obywatelstwa za 
świadectwo uprawniające do 
wyjazdu. 50 rubli opłaty skar­
bowej-pobiera się za dokonanie 
zmian w j  dokumentach, upraw­
niających do wyjazdu, za wy­
danie dokumentów dla zapro­
szenia do ZSRR, za wydanie 
lub przedłużenie świadectwa 
tożsamości obywatelom zagra­
nicznym i osobom bez obywa­
telstwa, jak też za wizę wy­
jazdową z ZSRR do paszportu 
zagranicznego. Wiza wyjazdo- 
wo-wjazdowa będzie kosztowa­
ła dla właściciela paszportu za­
granicznego 100 rubli. 500 ru­
bli pobiera się za podanie w 
sprawie przyznania obywatel­
stwa ZSRR lub jego zniesienia.

W.
Charin

Pytacie— odpowiadamy
Gdzie wilnianie mogą sprze­

dawać zebrane przez siebie 
grzyby? Ile kosztuje kilogram 
kurek (lisiczek)? M. P.

Na pytanie odpowiada sta­
rszy towaroznawca hurtowni 
Związku Spółdzielczości Spo­
żywców Wilna Ludmiła Mażej- 
ko: Na razie nie skupowaliśmy 
grzybów po prostu dlatego, że 
ich nie było. Prawdopodobnie z 
powodu upałów, które nie sprzy­
jają pojawianiu się ich. Gdyby 
jednak komuś udało się zebrać 
i zechciał sprzedać -— może 
zwracać się do sklepów naszej 
siatki. Oto kilka adresów; ul. 
Sodu 5 (teł. 61-61-52), sklep na

bazarze Kalwaryjskim (tel. 
35-25-27), na ul. Pyllmo 5 (tel.
61-96-94). Tam się przyjmuje 
produkcję sadów, ogrodów I 
lasów — grzyby, miód, jagody, 
owoce. Uprzedzam, że na każay | 
artykuł powinno być wystawio­
ne zaświadczenie sanepidu.

Gdyby powstały trudności, 
lub pytania, można zwracać się 
do naszych towaroznawców: 
22-47-72 lub 76-12-15.

Ile kosztuje kilogram kurek 
trudno powiedz/eć, gdyż ceny 
nie są regulowane. Jedno jest 
pewne — nie jesteśmy w stanie 
płacić za kilo kurek 50 rb., Jak 
to robili w ubiegłym roku goś­
cie z Polski, którzy skupowali 
je masowo i wywozili nastę­
pnie na zachód.



N ie  można zostawić rolnika 
samego ze swymi kłopotami
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Blisko 30 tysięcy hektarów 
zajmuje pole zbożowe w rejo­
nie wileńskim, na którym lada 
chwila rozpocznie się wytężo­
na praca. . Dla rolników nie 
ustaje ona ani na dzień. Od 
ich przebiegu zależy, czy poja­
wi się na coraz uboższym na­
szym stole więcej produktów , 
czy też część plonu zgnije, 
jak to było z ziemniakami ubie­
głej jesieni i za naszą nieza­
radność będziemy płacili jesz­
cze więęgj,. niż dziś.^

Słowem, zbliża ślę niespokoj­
ny okres. Niepokój ten podziela 
agronom naczelny wydziału ro­
lnego Wileńskiego Rejonowe­
go Samorządu Franciszek Ko- 
marowski, który udzielił wywia­
du korespondentowi.

— Najgorsze jest to, że ro­
lnika pozostawiono samemu 
sobie \— powiedział —̂  jak mo­
żesz, tak sobie radź. Zjedno­
czyły się Niemcy, więc samo­
bieżne kosiarki z NRD pozo­
stały bez części zamiennych. 
Pracowników republikańskich 
hurtowni zaopatrzeniowych wca­
le nie boli głowa o to, gdzie 
je  dostać: „Jesteście przecież 
samodzielni, więc myślcie1*. W y­
łania się nawet problem sznurka 
do belowania siana. A  co będzie 
z poszorem? W hurtowjii twie­
rdzą, że ‘sznurka brakuje, bo 
nie ma z czego zrobić. A  co 
mówić ó bardziej skompliko­
wanych rzeczach.

Przecież sprzęt zbóż to nadz­
wyczaj wrażliwa taśma, nawet 
pozorny drobiazg może^ ją 
wstrzymać. Tym bardziej, ‘ że 
prognoza pogody również nie 
napawa otuchą. W wielu miej­
scowościach zboża od deszczu 
wyległy. Nieuchronne trudności 
wynikną również ze zbiorem 
warzyw.

—  Czy oznacza to, że spra­
wy wyglądają beznadziejnie?

— Tak nie powiedziałbym: 
Ludzie starają się. Rozpoczął 
się sprzęt wczesnych warzyw w 
Bujwidziszkach, dojrzewają też 
inne. Zaopatrujemy Wilno w 
buraczki, marchew. W ogóle re­
jon1 dostarcza do stolicy trze­
cią część spożywanych warzyw 
— około 18 tys. ton. Wiosną 
mieliśmy kłopoty z sadzeniem. 
Dopomogło zlecenie rodzinne. 
Zaangażowali się do tego na- 
w%t mieszkańcy miastaif^lT&tem 
przeświadczony, że nie ^zosta­
niemy bez warzyw.

—  Ale cena tak podskoczy­
ła?. . |

—  Tu nie ma rady. Drożeje 
wszystko: paliwo, sprzęt tech­
niczny, obsługa itp. Ceny na 
sprzęt techniczny, nawozy w 
krótkim okresie wzrosły 3— 4 
razy. Co prawda, państwo pod- ‘ 
niosło też ceny skupu produk­
cji rolnej. W  roku bieżącym za 
każdy kilogram zboża będzie 
płaciło po 65 kopiejek. Ale 
przecież koszty własne wytwa­
rzania produkcji rolnej również 
nadal wzrastają. A  jakie poda­
tki musi płacić rolnik? Za wo­
dę, drogi,' używany do budow­
nictwa żw ir... Brzemię podat­
ków jest niczym kamień u no­
gi pływaka i ciągnie w dół. W  
wielu gospodarstwach głowią 
się, skąd wziąć pieniądze na 
wypłacenie gaży. Nie ma mowy 
6 perspektywie, gdy kieszeń 
jest pusta. Chodzi tylko o prze­
trwanie.

Chłop pod wileński jest bardzo 
cierpliwy. Ale istnieje przecież 
granica cierpliwości.

—  Jak mają się gospodarze 
indywidualni?

2 sierpni
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W rejonie mamy 63 f er me­
rów. Ale im też nie można po­
zazdrościć. Wzięli ziemię, kre­
dyty, natomiast brakuje zaple­
cza materialnego. Cały problem 
—  jak zebrać to, co posiane,] 
posadzone. Podobnię r— jak na­
być traktor, kosiarkę. Przysz­
łość też jest niepewna. Prze­
rażają ich długi, dzień dzisiej­
szy. Przypuśćmy, że wszystko 
ułożyło się dobrze. Fermer wy­
hodował produkcję, sprzedał, 
ale przecież na uzyskane pie­

niądze nie możp jiabyć potrze­
bnych mu rzeczy.

—  Zmarnowanie części ziem­
niaków Ubiegłej jesieni na wsi 
tłumaczy się brakiem własnych 
sił, a pomocnicy z miasta nie 
przybyli. Jak będzie w tym ro­
ku?

—  Ziemniaki zajmują 2 115 
ha. Dobre zapowiadają się plo­
ny w kołchozach • im. Czernią- 
chowskiego, „Kiwiszkes**, „Nie- 
mieżis- . Przygotowano sprzęt 
techniczny, przechowalnie. Ale 
jeżeli, jak i ubiegłej jesieni, 
zaczna padać deszcze — będzie 
trudno: Kombajny ziemniacza­
ne nie są przyuatne w  trudnych, 
warunkach. Liczymy na ręczne 
wykopki, pomocników. I mia­
sto obiecuje nam pomoc. Ubie­
głoroczne doświadczenie nie 
poszło w  las.

Powinniśmy sobie uświado­
mić, że w  tak trudnym przeło­
mowym okresie nie wolno zo­
stawiać rolnika sam na sam 
ze swymi kłopotami. Wszystko 
co wyhodowane, musi być ze­
brane.

Nikołaj NIEZAMOW, 
kor. „Kuriera Wileńskiego"

Został wykonany szczególnie 
okrutny, łamiący elementarne 
podstawy ludzkości akt terroru.
W  nocy 31 Jipca ponownie zo­
stał zaatakowany posterunek 
celny\ Republiki Litewskiej w 
Miednikach. Bestialsko zamor­
dowano sześciu funkcjonariuszy 
policji i pracowników urzędu 
celnego Republiki Litewskiej, 
jeszcze dwaj funkcjonariusze 

■zostali ciężko ranni. Dane pod­
jętego dochodzenia świadczą 
wyraźnie, że ta zbrodnia zosta­
ła dobrze zorganizowana, szy- 
kowano się do niej zawczasu.
„ Rząd Republiki Litewskiej w 
trybie nadzwyczajnym powołał 
komisję rządową do badania 
tego okropnego przestępstwa. 
Podjęto decyzję w  sprawie 
zwiększenia bezpieczeństwa peł­
niących swe obowiązki pra­
cowników policji, Departamen­
tu Ochrony Kraju i Urzędu Ce­
lnego, w sprawie działalności 
punktów granicznych w szcze­
gólnych warunkach, stosując 
ruchome odpowiednio wyekwi­
powane oddziały funkcjonariu­
szy policji.

MSW, jak też Departament 
zostały zobowiązane do ścisłe­
go koordynowania swych dzia­
łań z rządem, uniemożliwiania 
ewentualnych prowokacji; do­
kładnego spełniania , powierzo­
nych funkcji.

Wystosowano depesze do 
prezydenta ZSRR M. Gorbaczo­
wa i prezydenta UŚA G. Bu­
sha, który w tym czasie prze­
bywał w Moskwie, jak też do 

i Komisji Praw Człowieka ONZ, 
Komitetu Praw Człowieka, Am­
nestii; Międzynarodowej z proś­
bą o powołanie międzynarodo­
wej grupy ekspertów w celu 
przeprowadzenia obiektywnego 
dochodzenia .w sprawie tego 
nieludzkiego aktu.
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— Jak oceniacie obecną sy­
tuację na Litwie?

— Widzę Litwę w  składzie 
Związku Radzieckiego. I zga­
dzam się z opinią ekonomisty 
z USA, Litwina z urodzenia 
Stasysa Alszęnasa, którego rząd 
Landsbergisa zaprosił na kon­
sultacje, że wszyscy, którzy 
pokazują Moskwie figę, muszą 
odejść, natomiast p rzy ' stole 
rokowań trzeba zasiąść z no­
wym bagażem. Dodam od sie­
bie,' że Zanim zasiadać przy 
stole1, dobrze byłoby, aby przy­
wódcy litewscy przeprosili za

• znieważanie , i poniżanie kie­
rownictwa radzieckiego.

— Czy nie sądzicie, ie  kom­
promis musi być wzajemny?

—1̂ Obowiązkowo. Ale tym­
czasem njaniy-' przeciąganie li­
ny. Jedna strona jest gotowa 
do rozmów, druga natomiast 
nie może lub nie chce. Po czym 
dzieje się odwrotnie. Ale zga­
dzam-się z W. Dogużijewem, 
że do normalizacji sytuacji 
wcale nić przyczyniają. się pe­
wne oświadczenia litewskich 
działaćzy państwowych. Słyszę 
tu każdy, dzień zniewagi pod 
adresem władzy radzieckiej i 
ludzi .rosyjskich, którzy tak 
wiele uczynili dla Litwy. Ro­
sjanie uratowali nas przed bru­
natna dżumą, odbudowali re­
publikę po wojnie. I dziś je­
szcze w siłowni atomowej nie 
ma normalnego specjalisty z 
nazwiskiem litewskim, y A le te­
raz dzięki i tej pomocy handlu- 
jemy z setkami państw towara­
mi wysokiej jakościl Budzi 
rozgoryczenie, że o tym wszy­
stkim zapomniano, a Rosjan 
nazywają nie inaczej, jak oku­
pantami, zaborcami...

— Ale może dzieje się tak 
z powodu twardego stanowiska 
Moskwy?

— Nie twardego, lecz. bier­
nego. Jakaś paplanina zamiast 
wprowadzenia porządku. Za 
to bezprawie, jakie dziś dzieje 
się na Litwie, za niesubordyna­
cję Bush dawno by ukarał 
ostro. Bo spójrzcie, co się dzie­

je. Od 50 lat jesteśmy w  skła­
dzie Związku Radzieckiego . i 
nagle znajdują się jacyś wielcy 
książęta, którzy oświadczają w 
imieniu narodu, że już wysta­
rczy. Związek rtam więcej nie 
odpowiada. A  kto może to roz- 1 
strzyghąć, jeżeli nie sam na­
ród?

— Więc jesteście za twardą 
siłą wojskową?

—  Twardą, ale nie wojskową. 
Potrzebne są konkretne rozwią­
zania polityczne. Oto na przy­
kład dziś Litwini rozjeżdżają 
po wszystkich /krajach świata. 
Co to;,- nasza granica jest 
już otwarta? Sto proc. su-

. roiwców Litwa otrzymuje ze 
Związku Radzieckiego, a wpła­
ca 30 procentami dostaw. Nie- 
bawem będziecie otrzyfnywali 
nasze „Szilelisy* za 4 tysiące. 
Naród rosyjski jest cierpliwy. 
Krzywdzą gó, znieważają, a 
on daje wszystko krzywdzicie^ 
lom, odejmując sobie od ust. 
Litwa jest juź zalana benzyną, 
natomiast w samej Rosji bra­
kuje jej, na to, aby wywieźć 
plon. .Tak właśnie ‘ przebiega 
rozpad ZSRR.

Antysowietyzm nabiera nie­
spotykanych i rozmiarów, a nikt 
tego nie dostrzega. Dziś w par­
lamencie litewskim nie ma ani 
jednego robotnika lub chłopa. 
Podniosły głowę elementy nie 
pracujące. Kapitaliści ‘ komunis­
tyczni, którzy pobudowali so- 
f>ies dacze, otrzymali samocho­
dy, porzucili legitymacje partyj­
ne i. teraz rządzą. Otrzymaw­
szy wszystko od władzy ra­
dzieckiej zaciekle* jej nienawi­
dzą. Czyżby kierownictwo ro­
syjskie nie rozumie, £e popiera­
jąc , nacjonalizm, popiera fa­
szyzm? Niczego się nie uczy myl 
W  1941 roku Stalinowi .87 
razy meldowano;' wybuchnie 
wojna. Nam stale meldują: od­
bywają się niebezpieczne przy­
gotowania. Więc na co czeka­
my? |

— Wnioskując ze wszystkie­
go, OMON' nie czeka. Tylko 
dlaczego zawsze wybiera taki

„niedogodny*4 dla kierownictwa 
kraju czast gdy trwa lub szy- 

. kuje się poważne spotkanie 
międzynarodowe?

—  Bo dla nas każdy dzień 
jest „niedogodny*4,.

— Ale jak to jest, ie  w 
Moskwie nic nie wiedzą o ope­
racjach, które przeprowadza 
OMON?

— Operacji wojskowych nie 
rozgłasza się zawczasu, o nich 
powinno wiedzieć tylko ogra­
niczone grono osób. Jest to 
przecież oddział . specjalnego 
przeznaczenia, ma szczególne 
funkcje. Ale po tym, gdy Mit- 
terrand złożył protest, zadzwo­
nił Pugo (naturalnie, on rów­
nież nic nie wiedział o akcji 
konfiskowania broni w centrali 
telefonicznej). Jest to zrozu-

; miale: gdy zaczniesz meldo­
wać „górze" —I  zadanie zosta­
nie „•zawalone**. Dowódcę oddzia­
łu wezwano do generała Kała- 
czowa w MSW ZSRR, aby go 
zbesztać.., Tam, w  Moskwie 
nie wiedzą nic, nie wyobrażają 
sobie, co tu się u nas dzieje —  
chuligaństwo, zabójątwa niemal 
każdy dzień. Policja wie, gdzie 
ukrywają broń, ale nic nie ro­
bi. A  MSW nie może zaprowa­
dzić porządku, beszta kapitana 
OMONu...

— Jak więc w takich warun­
kach żyje i działa Komunisty­
czna Partia Litwy?

—  Na Litwie działalność 
partii komunistycznej jest za­
kazana jłflco partii innego pań­
stwa. Pozostało u nas teraz 
około -40 tys. członków. 98 proc. 
zawodowych pracowników par­
tyjnych po rozłamie partii 
rozbiegło, się. W  istocie stwo­
rzyliśmy partię od nowa. Te-J 
raz mamy więcej członków niż 
wszystkie 12 partii litewskich. 
KPL jest jedyną organizacją, 
która przyjęła do swych szere­
gów ludzi różnych narodowoś­
ci i opowiada się za równymi 
prawami dla wszystkich. I  co­
kolwiek piszą o nas demokra­
tyczne szmatławce, cokolwiek 
mówią agenci CIA, sta­

rając się ją oczernić, partia ko- 
munistyczna żyje i żaden pro­
blem nie będzie* rozwiązany z 
pominięciem KPL.

Otrzymujemy ogromną ilość 
telefonów i depesz: ludzie żą­
dają, .żeby brać władzę! Zarzu­
cają nam, że w ątyczniu nie 
doprowadziliśmy sprawy do 
końca.

Rozmawiał 
Giennadij ARIJEWICZ

Wilno

KOMENTARZ „KURANTÓW*4.
Kwestia narodowa obecnie jest 

tematem bardzo złożonym i 
bardzo delikatnym. A le czyta­
jąc ten wywiad nieraz zastana- 
Wiałam się: czy to mójwi
Litwin? Współczucia dla naro­
du rosyjskiego ma on o  wiele 
więcej niż dla litewskiego. Oka­
zuje się, że wśród Litwinów 
nie ma nawet specjalistów-ato- 
.mowców (według A. Naudżiu- 
nasa wynika, że jest to „naj­
mądrzejszy** zawód). Budzi 
nawet zdziwienie, że obywatel 
USA S. Alszenas jest narodo­
wości litewskiej. A le poniżając 
jeden naród i wychwalając in­
ny, sekretarz KC KP Litwy za­
pewne jest przeświadczony, że 
w danym wypadku występuje 
ze stanowiska internacjonalisty. 
Chociaż zapomiha, ze po woj­
nie republikę odbudowywali nie 
tylko Sami Litwini i Rosjanie, 
ale również Białorusini, Ukraiń­
cy, Polacy, Żydzi i ludzie faj­
nych narodowości.

Co się tyczy „okupantów** i 
imienia Stalina, na które po­
wołuje się lider partyjny KhL, 
to pakt Ribbentrop-Mołotow 
został na całym świecie (na­
wet w  ZSRR) oficjalnie uzna­
ny za zmowę dwóch przywód­
ców (Stalina i Hitlera), którzy 
rozegrali kartę Europy. Ko­
muś to się podoba, a komuś 
nie, ale to fakt historyczny. 
Taki sam, jak „dojście do wła­
dzy prawowitego rządu Litwy, 
jak wybory parlamentu litew­
skiego i jego przewodniczącego 
W. Landsbergisa. Tylko naród

Republiki Litewskiej u 
ZSRR powinien wybitne i, 
przywódców. 1 stanoii&j 
sji w danym przypnie 
re tak nie przypadł k 
sekretarzowi KC KPI) | 
na prowadzeniu npw ■ 
nie z władzą legalną, *1 
aby być równymi p*® 
nie zaś „starszym btw.f 
szanować uczucia gttfi 
rodowej:

Tak. dziś M  
grać na uczuciadi 
zmierzając io 
I A. Naudiiunis 
tym posługuje $  fS  
jac: Rosjanie, 9 |  
krzywdzą. DlacB8j> 
cie? Zróbcie 

Tylko o jakim pujlj 
rzy general-nwo"
nowym, -który H  
nowcy? Ale 1 1 ^  
ma wspólnego1E l  
nieniem w B p f1*
Jest to o t ^  r j '
wojskowego
jeszcze b«nj2 i M
znsnis, I j B i g § 1
dniej kieroWKM), g  
wvch wydarł®11"  |
wych 1  u  B

Sekretarz KC »  
suje star?, H  
dę roztoucW^,

niemal i
Litwini, B  
sajudziscl"" |
by tak P Ś H Nt° iS Huzyskałby
rodowego ( M
plus °M0nNLs 
kolejnej 
porządku- 
czasem ''8 Hg 8B 
może, b®<1 przeô jJTfl 
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9 sierpnia 1961 r. w teatrze 
w Kudowie Zdroju odbył się 
występ chóru i orkiestry Zwią­
zku Harcerstwa Polskiego z  
Warszawy. W  programie wyko­
nywano również pieśni Stani­
sława Moniuszki. Właśnie ten 
koncert nasunął myśl, aby roz­
począć organizowanie dorocz­
nych festiwali poświęconych 
kompozytorowi. 15 llpca nastę­
pnego roku w ramach obcho­
dów 90 rocznicy śmierci S. Mo­
niuszki na krytej estradzie Ku­
dowy ófjcjalnie zakomunikowa­
no, że inauguruje się nową 
vimprez£ <— festiwal imienia 
Stanisława Moniuszki. Dopiero 
od piątego zaczęto go numero­
wać-

Pierwszym dziełem, wykona­
nym w  Kudowie, była uwertu­
ra do warszawskiej opery M o­
niuszki „Hrabina**. Warto przy­
pomnieć osoby, które były or­
ganizatorami pierwszego świa­
ta. Są to dyrektor uzdrowiska 
Wacław Kaniewski, który w 
ogóle wiele zdziałał dla' rozbu­
dowy i upiększenia zdrojowi­
ska, pierwszy oświadczył pu-- 
blicznie, że Kudowa „powinna 
odgrywać rolę kulturalną, gdyż 
w położonych o kilkanaście ki­
lometrów Dusznikach już od 
1946 roku rozbrzmiewa muzyka 
Fryderyka Chopina**, dzienni­
karz Andrzej Koźmiński i dyry­
gent jj Władysław Skoraczewski, 
który, mówiąc nawiasem, dyry­
gował orkiestrą na pierwszym 
festiwalu. v

Od samego początku sukces 
festiwali fnoniuszlfowskich był 
niezwykły.- vT  ten sposób Ku­
dowa nieoczekiwanie stała się 
stolicą muzyki tego kompozy­

tora i dotychczas chlubnie nie­
sie ten sztandar. Na kategory­
czne uwagi niektórych o s ó d , że 
Moniuszko nigdy nie był w 
Kudowie Zdroju odpowiedziano 
i powtarza się obecnie, że: „N ie 
był, to niech będzie obecny 
skomponowaną muzyką**.

Nowa tradycja okaz/ała się 
trwała i stała. Na festiwalach 
zaprezentowano perły twórczoś­
ci scenicznej Stanisława Mo­
niuszki —  wileńską operę 
„Halka**, „Straszny dwór**, „Pa- 
ria*4 komedię muzyczną „Ideał**, 
balet „Na kwaterunku**, Wyko­
nano kantaty „Milda** i „Nijo- 
ła** osnute na mitologii litew­
skiej, Litanie Ostrobramskie, 
Berlińskie kwartety smyczkowe, 
pieśni ze „Śpiewnika domowe­
go**, arie i zespoły wokalne z 

; oper kompozytora. Poczynając 
od festiwalu szóstego do pro­
gramu. włączono również dzie­
ła innych kompozytorów —  Ka­
rola Kurpińskiego, Fryderyka 
Chopina, Henryka Wieniawskie­
go, Władysława Żeleńskiego, 
Mieczysława Karłowicza, Ka­
rola Szymanowskiego, Ludomi­
ra Różyckiego, łącząc ich wy­
konanie ze stosownymi datami 
jubileuszowymi. Z biegiem cza­
su w charakterze gości festi­
walu zapraszano muzyków i 
melomanów z innych krajów. 
Więc niebawem święto uzyskało 
swoisty charakter międzynaro­
dowy, a rozgłos uroczystości 
poświęconych muzyce Moniusz­
ki zaczął się szerzyć coraz ba­
rdziej. W  dniach V I I I  festiwa­
lu (1969 r.) z okazji 150 rocz­
nicy urodzin kompozytora w 
miejscowym parku zostało od­
słonięte popiersie Stanisława 
Moniuszki x dłuta rzeźbiarza 
Mieczysława Weltera.

STER FESTIW ALU — W
RĘKACH M AR II FOŁTYN

jLos niekiedy sprawia dosy£ 
dziwne niespodzianki. Pięknie 
rozpoczęć się'krbńtka festiwfc-' 
■łu, ale stopniowo entuzjazm 
organizatorów słabł, obniżał

się jego poziom organizacyjny 
i artystyczny. W  1978 r., po 
kolejnych niepowodzeniach w 
ogóle powstała kwestia, czy 
w arto ' dalej organizować festi­
wale w Kudowie Zdroju. Na 
szczęścić, bardzo na czasie, 
zgodę na objęcie stanowiska 
dyrektora artystycznego festi­
walu wyraziła Maria Fołtyn. 
Jest to osoba niezwykła, rzec 
w  przenośni można jak gdyby 
biologiczna maszyna do licze­
nia, doskonale znająca wszy­
stkie teatry muzyczne Polski (i 
nie tylko Polski), znająca wielu 
śpiewaków, ich repertuar i moż> 
liwości wokalne. Warto rów­
nież dodać, że na różnych sce- 
nąch świata wystawiała opery 
Stanisława Moniuszki, w  tym 
również „H a lk ę^ T o  zaś ozna­
cza, że Maria Fołtyn ma też 
mnóstwo kontaktów międzyna­
rodowych.

Rozpoczęła się nowa era w 
historii festiwali moniuszkow­
skich. Poczynając od szesna­
stego stał się on międzynarodo­
wy, a jednocześnie ciekawy, 
uroczysty, piękny, treściwy. 
Programy koncertów i spektakli 
wzbogaciły nowe fonńy bliż­
szych kontaktów ze słuchacza­
mi i widzami: spotkania z
uczestnikami i gośćmi, prezen­
tacje nowych artystów, konfe- 

k retfcjŚP ^rifisowś i popularnosna*' 
ukowe itd. Poszukiwania , no­
wości trwały, a autorytet festi­

walu i zainteresowanie nim cią­
gle rośnie. Co roku przygoto­
wuje się nowe niespodzianki, 
które przekształcają każdy festi­
wal w szczególnie znaczący fe­
nomen sztuki i kultury. W miej­
scowym teatrze i na estradzie 
koncertowej występują wciąż 
nowe gwiazdy opery polskiej i 
zagranicznej/ dyrygenci i reży­
serowie. Coraz większą popu­
larność zdobywają nocne kon­
certy ‘mistrzów małej sceny, w 
których programie wykonuje się 
przerobione na estradę utwory 
Stanisława Moniuszki.

Festiwal moniuszkowski znaj­
duje się w silnych i zdecydo­
wanych rękach Marii Fołtyn. 
Ciągle emanuje ona nowymi 
interesującymi ideami, które 
realizuje w imprezach festiwa­
lowych. Maturalnie, dyrektor 
artystyczny ma znakomitych i 
doświadczonych pomocników, 
realizujących na pozór niekiedy 
niewykonalne zamiary. Wśród 
nich na pierwszym miejscu na­
leży wymienić sekretarza gene­
ralnego festiwalu Wojciecha 
Adamczewskiego, prawnika z. 
zawodu, ale gorącego wielbi­
ciela muzyki Moniuszki.

Cdn.
Wytautas Powiłaś 
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jl^gnąlnej mszy w  Wileńskiej Katedrze ksiądz 
T  ̂ nyrH pielgrzymów t  Lublina:
Wili Jt c*asach, kiedy Polacy opuszczali swoją Oj- 
SWikiej zi . P M  Pański, ryngraf Matki Boskie] I 
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Po ś.wiecic- W dalekiej Australii, czy w 
foim w Polsce — wilnianie. Jak miesz-
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ralikami, cekinami.. .  Była to 
zaiste misterna praca. Podczas 
tegorocznej pielgrzymki — 
„przybyły** do naszego grodu 

mniejsze obra­
zy o tej samej 
treści, podpisa­
ne tym samym 
pseudonim ■ e m 
twórczym „Pra­
babka**. ..
* — > Zacząłem 
tak podpisywać 
swoje prace, bo­
wiem zdolności 

<( do haftu odzie­
dziczyłem po 
swojej prababci. 
'Kiedy zaczyna­
łem haftować, 
uważałem zre­
sztą, że nie jest 
to zajęcie mę­
skie. Dlatego 
nie afiszowałem 
się nazwiskiem. 
Duży obraz Ma­
tki Boskiej z 
Ostrej Bramy 
haftowałem dwa 
miesiące z myś­
lą, że do W il­
na wyruszy pie­
rwsza pielgrzy­
mka. ..

— Na Piotra i Pawła wyszedł 
Pan o świcie spod Lubelskiej 
Katedry Matki Boskiej Płaczą­
cej w intencjach...

—  Powrotu do rodzimych 
stron, dzieciństwa. Właściwie 
genealogia naszej rodziiur przez 
300 lat laczyła się z Białoru­
sią. Byi 'majątek pod Witeb­
skiem. W dwudziestym dziewią­
tym roku mój ojciec trafił do 
łagru, gdzieś na Sołowkach i 
tam zginął. Matka spodziewa­
jąca się dziecka przeniosła się 
na Wileńszczyzne. Tu się uro­
dziłem. Mieszkaliśmy w Tro­
kach, Później w Dzisnie, gdzie 
matka była nauczycielką* J ję­
zyka rosyjskiego i skąd ją wy­
wieźli do 'Tobolska. Zostaliś­
my sami z siostrą.

Na szczęście, odnalazła nas i 
przygarnęła . ciotka. Później 
była niemiecka okupacja, przyjś­
cie władzy radzieckiej... Pró­
bowałem. uciec do Polski, lecz 
radziecka partyzantka udare­
mniła moje zamiary. Przez ja­
kiś czas znalazłem schronienie 
pod Szawlami, w życzliwej li­
tewskiej rodzinie Kazimierasa 
Sźidlauskasa (dotychczas utrzy­
muję listowny kontakt .z jego 

.córka Ritą Masaitiene).
. .  .Tymczasem matka praco­

wała w sowchozie hodowli bu­
raków pod Toboiskiem. Założy­
ła tam polskie przedszkole,

1 szkołę. Wysyłała do nas listy.

Na szczęście, kilka z nich do­
tarło. Odpisaliśmy, że jesteśmy, 
że żyjem y...

Matka nielegalnie wyjechała 
z sowchozu transportem wojen­
nym. W  Moskwie została are­
sztowana. W  Związku Patrio­
tów Polskich tłumaczyła się 
Wandzie ;WasiIewskiej, że je- 
dzie do dzieci.. .  Została wypu­
szczona pod warunkiem, że na 
Wileńszczyźnie założy Związek 
Patriotów Polskich...

Spotkaliśmy się z mamą w 
domu szewca w Trokach. W i­
gilię Bożego Narodzenia spę­
dziliśmy u gimnazjalnych kole­
gów matki w Nowej Wilejce. 
Stamtąd w maju 1945 roku z 
pierwszym transportem wyru­
szyliśmy do Polski...

— Jak ułożyły się dalsze lo­
sy w Lublinie?

— Zostałem specjalistą ro­
lniczym. Małżonka też pracuje 
w tej branży. Jest j aktywną ka­
toliczką. Od lat cnodzi na pie­
sze pielgrzymki do. Częstocho­
wy. w  ubiegłym roku była też 
przy Ostrej Bramie.'

Młodszy "syn tańczy w  ze­
spole folklorystycznym Lubel­
skiej Akademii Rolniczej. Sta­
rszy jest wykładowcą angiel­
skiego.

— Jest Pan wiceprezesem 
Krajowego Zarządu Miłośników 
Wilna I Grodna. Ta społeczna 
działalność niewątpliwie łączy 
Pana duchowo na co dzień z 
Wilnem...

— Tak, łączy. Byłem jednym 
z organizatorów pieszej piel­
grzymki do Ostrej Bramy. 
Przedtem jedynym łącznikiem z 
Wilnem byl „Czerwony Sztan­
dar-. Kiedy w latach 88—89

dziennik polepszył swoje 
treści i dał się, czytać — dosta­
rczał mi wiele informacji o 
Polakach zamieszkałych na 
tych terenach. Do dziś jestem 
dorywczym czytelnikiem „Ku­
riera wileńskiego1*, bowiem 
rzadko ir.ożna go uświadczyć 
w naszych kioskach...
— Te piesze przejścia od gra­

nicy Polski do sanktuarium ■

Ostrej Bramie, później Matki 
Boskiej Królowej Jezior w Ag- 
łonle — dało zapewne wiele 
wrażeń i refleksji. Jakich?

—  Przede wszystkim zachwy­
cała życzliwość ludzi. Litwinów,. 
Lotyszów, nie mówiąc już o  
Polakach. Szczególnie wzrusza- 

, jąco przyjął nas ksiądz piwo- 
szuńskiej parafii. Kilku Litwi­
nów dołączyło się do naszej" . 
pielgrzymki i szło aż do Wil­
na. W Łotwie, z kolei, na naszą 
cześć został urządzony pięcio­
godzinny koncert | zespołów 
folklorystycznych...

Dało się zauważyć rów­
nież smutne strony, mianowi­
cie..— Wilna.

2le sie dzieje, że polskie Or­
ganizacje' i stowarzyszenia są 
poróżnione, nie utrzymują ze 
sobą ściślejszego kontaktu. Po­
za tym boli mnie fakt że obraz 
Matki Boskiei Płaczącej przy­
niesiony do Ostrej Bramy pod­
czas ubiegłorocznej pielgrzymki 
— jako votum dziękczynne od 
mieszkańców Lublina -r- zna­
lazł miejsce w skromnej nawie' 
bocznej kościoła Sw. Teresy f 
jest z trudeip zauważalny. Nie 
ma tam również podpisu — czyj 
to jest dar ofiarny...
■ A  już najbardziej szokujące 
jest to, że przy Cudownym 
Sanktuarium Ostrobramskim, 
dokąd podążają ludzie z- ca­
łego świata, snuje się sporo 
podejrzanych typów, padają 
nieraz nawet niecenzuralne wy­
razy. .. Co myślą o tym ojco­
wie miasta i władze kościelne?!

Tak by się chciało, by od 
Matki Miłosierdzia w Ostrej 
Bramie snuła się nić do każde­
go serca, a ludzie nie przeszka­
dzali innym przychodzić do 
Niej...

— Dziękuję.

Rozmawiała 
Alina LASSOTA

NA ZDJĘCIU: Piotr Horbow­
ski-Zaranek, autor obrazu Ma­
tki Boskiej Ostrobramskiej.

Reprodukcja W. Charln |
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Serdecznie dziękujemy
Klub Żołnierzy Armii Krajo­

wej Ziemi Wileńskiej za pomoc 
w organizacji uroczystości 
związanych z obchodami 47 
rocznicy wyzwolenia Wilna, 
które odbyły się w Krawczu- 
nach, na cmentarzu Rossa, w 
kościele Sw. Ducha, w Skor- 
bucianach, Ponarach, Kolonii 
Wileńskiej, Kalwarii Wileńskiej* 
Mikuliszkach itd. w dniach 12— 
15 lipca br. wyraża podzięko­
wanie: redakcji „Kuriera Wi­
leńskiego"; Zarządowi Głów­
nemu Związku Polaków na Lit­
wie; proboszczowi kościoła Sw.

Ducha ks. Janowi Kasiukiewi- 
czowi; Samorządowi rejonu 
wileńskiego; Kapeli Wileńskiej; 
zespołowi „Wileńszczyzna4*; re­
dakcji ,.Magazynu Wileńskiego4*; 
kołu ZPL w Wojdatach; redak­
cji programów w języku polskim 
radia Republiki Litewskiej. Ser­
decznie dziękujemy wszystkim 
tym, których nie wymieniliśńiy, 
a którzy swą pracą przyczynili 
się do organizacji tych imprez.

Zarząd Klubu 2ołnierzy AK 
Ziemi Wileńskiej (przyjęto na 

walnym zebraniu 27 lipca 
1991 r„ Wilno)

NA HALI 

Mięso drożeje, znikają niektó­
re jego gatunki. Brak cielęci­
ny. Wieprzowina kosztuje od 
20 do 23 rb. Słonina — 18— 
20 rb. za kilo. Wędzona polę­
dwica trzyma się twardo 50 
rb., ale też pojawiło się inne 
wędzone mięso za 35 rb., kieł­
basa za 22 rb.

Jedna gospodyni przyniosła 
miód —- kosztował 45 rb. za 
kilo. Chleb domowy —  2 rb. 
kilo. Czarne porzeczki —■ 7 rb. 
kilo, czernice —  również. Jaja 
— 4 rb. dziesiątek, ziemniaki — 
1.50—2 rb. kilo.

W  MEJSZAGOLE

Coraz mniej ludzi na bazarze, 
coraz mniej żywca. Hodowcy 
czekają jesieni, aby przybrał 
na wadze. Dlatego to, co jest 
kosztuje drogo. Para prosiąt — 
400 rb., krowa —  5.tys., jęcz­
mień i . żyto —  35— 40 rb. za 
ctn., ogórki — 3 rb. kilo.

W  LAZDiJAI 

O dziwo, kolejki na granicy 
znacznie się zmniejszyły. Na 
wyjazd z Litwy do Polski czeka 
się już tylko 8 godz. (samocho­
dy osobowe) i 20 (autobusy).

PETERSBURG

W mieście nad Newą odby­
wają się zażarte dyskusje o 
tym, jak ma się to miasto na- 
zywa£ „ . Lenin grad, czy Pe­
tersburg. Ale dla 100 tysięcy 
bezdomnych, którzy wałęsają 
się ulicami nazwa nie odgrywa 
żadnej rcli. Mieszkańcy miasta 
z przerażeniem zastanawiają się 
nad tym, w  którą stronę skie­
rują ładunek agresji i rozpaczy 
włóczędzy.

WCZASY NAD MORZEM

Łóżko w Pałandze kosztuje 
w br. 10 rb. doba. A  co się 
dzieje na południu, u sąsiadów
— na Kaukazie, Krymie, dokąd 
niegdyś tak lubiliśmy jeździć?

Ano skierowanie do sanato­
rium w Jałcie kosztuje w przy­
bliżeniu 650 rb. 24 dni spędzo­
ne „na dzikoM —  około tysiąca 
na głowę. Przejazd taksówką z 
lotniska do Jałty —  200 rb. 
Truskawki na bazarze —  10 
rb., czereśnie —- 6—8 rb. źa ki­
lo, morele — 10 rb, pomidory
—  8 rb., mięso —  40 rb. kilo­
gram, kurczaki wędzone —  18 
rb. Butelka szampana w  restau­
racji —  100 rb.

A teraz takie ciekawostki: je­
żeli w 1913 r. w Jałcie było 12 
tys. miejsc hotelowych, to w  
1991 r. —  12191 Cena łóżka w 
hotelu wynosi od 3.60 do 15 rb.

Odczuwa sie brak wody. Jest 
orakw  kranach tylko-z- rana ^l 
wieczorem. Wejście na plażę 
kosztuje 40 kop., wynajęcie 
drewnianego leżaka. 50 kop. 
Szklanka wody sodowej na uli­
cy —  15 kop., piwa z pierożkiem 
(bez zakąski nie sprzedaje się)
—  3 rb. Szaszłyk (100 g ) —  
4 rb.

BANK LITEWSKI PODAJE:

Nazwa waluty Sprzedaż Norma na 
1 czl.

Skup

Dolar USA 34.25 rb. 300 doi. 32.00 rb.
Marka niemiecka. 19.47 520 18.20
Szyling austriacki 2.78 3690 2.60
Funt angielski 57.25 180 53.50
Gulden holenderski 17.23 600 16.20
Korona duAska 5.03 2030 4.70
Dolar kanadyjski 29.75 340 27.80
Frank francuski 5.78 1800 5.40
Korona szwedzka - 5.35 1900 5.00
Dolar australijski 26.54 390 24.80
Frank szwajcarski 22.36 460 20.90
Korona norweska 5.03 2040 4.70
Marka fińska 8.13 1260 7.10

Telcwiaja
SOBOTA, 3 SIERPNIA 

Wilno
9.00 —  Wiadomości. 9.15 — 

Dziennik SISL. 9.45 —  Pro­
gram dla dzieci. 10.45 —  Pa­
norama tygodnia, (ros.). 10.55 
—■ Kronika państwowa (ros.).
11.15 — Z wędrówek po Ame­
ryce. 12.00 — Dni młodzieży w 
Druskiennikach. 12.45 —  Teatr 
szkolny. J. Marcinkewiczius —  
„Hesroika albo potępienie Pro­
meteusza44. 13.40 —  Cudzego 
bólu nie bywa. 14.40 —  Mosty. 
15.20 —  Program białoruski. 
15.40 —  Okno. 16.40 —  Wia­
domości. 16.50 -— W  przeglą­
dzie krajowym: spacery leśnymi 
ścieżkami. 17.40 —- Wiadomości 
popołudniowe (ros.). 17.50 — 
Polskie studio. 18.*00 — Pro­
gram „Ziemia rodzinna4*. 19.00
— Finał koszykówki. Podczas 
przerwy —  film animowany dla 
dzieci. 20.30 —  Panorama. 21.00
— Odczytywanie chmur. 22.00
—  Film muzyczny „Orkiestra**.
23.15 — Wiadomości wieczorne. 
23.30 —  Dziennik SISL. 23.45
—  Nocne kino. Na ekranie •— 
Robert Redford.

Warszawa

10.00 *— Wiadomości poran­
ne. 10.10 —  Teleferie. 11.25 —  
„Na zdrowie** —  magazyn re­
kreacyjny. 11.45 —  „Bellona**
—  wojskowy program publicy­
styczny. 12.10 —  „Sniardwy**
—  film dole 12.40 —  Wędrówki 
dalekie i bliskie. 13.20 —  „Z 
Polski rodem44 —  magazyn po­
lonijny. 13.50 —  „Zielona li­
nia44 —  reportaż. 14.10 —  Te­
nis: Europa—Ameryka (Turniej 
weteranów). 14.45 —  „Droga do 
Europy4* —  reportaż. 15.10 —  
Studio sport. 16.40 —  „Sió­
demka w , .Jedynce". 17.45 *— 
„Flesz** —  magazyn informa- 
cyj no-muzyczny. 18.15 —  Tele- 
express. 18.30 —  W  kinie i na 
kasecie. 18.55 —  „To  co po nas 
pozostało** —  film dok. 19.55 —  
„Z  kampra^ , ̂ śród . zwierząt44.
20.15 —  Dobranoc. 20.30 —  
Wiadomości. 21.05 —  „Rebeka" 
— ''film  fab. pfod. USA. 23.120
—  Sportowa sobota. 23.40 —  
Wiadomości wieczorne. 24.00 —  
„Opole-9144 — l Jan Pietrzak 
„Pod egidą4*. 1.20 —  „Świat 
Plantatora Trumbo*4 —  serial 
prod. USA.

Moskwa I 

6.30 —  TV  film dok. 7.00 —  
Kreskówki. 7.30 —  Gimnastyka 
rytmiczna. 8.00 —  Poranny 
proeram rozrywkowy. 8.30 —  
TSN. 8.50 —  Nasz sad. 9.20 —  
Kreskówki. 9.40 —  Festiwale 
twórczości ludowej w  kinach. 
10.25 —  Idziemy szukać. 11.00
—  Gwiazda poranna. 12.00 —  
To wy potraficie. 12.45 —  Kon­
cert, 13.00 —  „Burda Moden,44 
proponuje. 13.40 —  TV  film 
dok: 15.00 -  TSN. 15.15 -  W  
świecie bajek i przygód. Pre­
miera |TV . filmu fab. „Rajski 
ogród44. 16.35 —  „Z  albumu ro­
dzinnego44. —  „Tołstoj i Toł­
stojowie44. 17.35 — Premiera se-

KT0

Jest
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Do zobaczenia 

na pielgrzymkowym szlaku
W dniach 14— 15.VIII w  Czę­

stochowie, w ramach V I Swiar • 
towego Dnia Młodzieży papież 
Jan Paweł II pragnie wraz z 
młodymi z całego świata, szcze­
gólnie z młodzieżą z krajów 
Europy Wschodniej, rozważyć 
sens sentencji: „Człowiek, isto­
ta stworzona i ograniczona, 
więcej, grzesznik, przeznaczony 
jest, aby być dzieckiem Boga!

Papież pragnie, abyśmy do te­
go spotkania dobrze się przy­
gotowali i na Jasną Górę przy­
byli w pielgrzymce. Wielu z

nas nie będzie mogło dotrzeć 
do Częstochowy w normalnej 
pieszej pielgrzymce. Niech więc 
naszym skromnym przygotowa­
niem do V I Światowego Dnia 
Młodzieży i ofiarą będzie piesza 
pielgrzymka od naszej Matki 
Miłosierdzia, od Ostrej Bramy 
do Kalwarii Wileńskiej. Na tę 
pielgrzymkę, która odbędzie się 
4 sierpnia br. (niedziela, zbió­
rka o godz 8.00 przed Ostrą 
Bramą), zapraszamy młodzież, 
która udaje się do Częstochowy 
na V I Światowy Dzień Mło-
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rialu animowanego „Pszczółka 
Maja**. Ode. 9. 18.00 —  Pano­
rama międzynarodowa. 18.45 —
Koncert liryczny. 19.05 —
Szkic TV  o uzdrowiskach Buł­
garii. 19.25 —  Film fab. „Wiś­
niowy odmęt44. 21.00 -— Czas.
21.40 —  Film dok. 22.00 — V I 
TV  konkurs młodych wykonaw­
ców piosenki „Jałta-914*. 0.30 —
TSN. 0.45 —  Film dok. 1.35 —
TV film fab. „Szalony dzień 
inżyniera Barkasowa**. Ode. 1 

Moskwa II
8.00 —  Gimnastyka poranna.

8.15 —̂  Język rosyjski. 8.45 —
Pory roku. 9.30 — Wideokanał ______________
„Wspólnota**. 12.00 —  Wideoka- W8panlalomv/ini Km
nał „Plus jedenaście44. 14.00 —  cokolwiek
Sport dla wszystkich. 14.15 całego serc*
Kreskówka. 14.25 —  TV  film częgęiejj ®
fab. „Opowieść doświadczonego 
Pilota4*. 15.30 —  W. świecie 
zwierząt. 17.00 —  „A. Miro- 
now. Premiera książki4*. 17.45
—  Kamera bada przeszłość.
18.45 — Informator parlamen­
tarny Rosji. 19.00 —  Gra Ro­
syjskie Trio. 19.15 —  Pedago­
gika dla wszystkich. 20.00 —
Wieści. 20.15 —  Dobranocka.
20.30 —  TV  film dok. 21.00 —
Czas. 21.40 —  Collage. 21.45
—  „Rosmuz import*4. 23.00 —
Wieści. 23.15 —  Film fab.
„Dziesiąta ofiara44. (USA).

NIEDZIELA, 4 SIERPNIA

Wilno

9.00 —  Wiadomości. 9.45 —
Kazanie niedzielne. 9.30 —  Po­
ranek niedzielny. 10.15 —  Czer­
wień, miejsce, gdzie nas roz­
strzeliwano. 11.00 —  Dziennik 
SISL. 11.30 —  Nasz język.
12.00 —  Koszykówka. „Zalgiris44
—  „żwaigżdes44. 13.40 —  Mu* 
zyką niedzielna. 14.35 —  Kon­
cert życzeń. 16.00 —  Rozmowy 
wileńskie. 17.00 —  Program re- 
Ilgijny. 17.30.—  Baltica-91*.
18.00 —  Wiadomości. 18.10 —
Film fab. 20.10 —  Dobry wie­
czór. 20.30 -T- Panorama.
21.00 —  Tańce towarzyskie 
Ameryki Łacińskiej. 21.30 —
Stanowisko przewodniczącego 
RN Republiki 2 H45 Nowoś­
ci kultury. 22.15 —  Nadzieje i 
losy. 22.45 . Koncert wieczo­
rny. 23.00 —  Dziennik SISL.
23:15 —  Wiadomości wieczorne.
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dzieży, ich rodziców, krewnych 
i przyjaciół oraz szczególnie 
tych, którzy już w  tym roku, 
w Polsce spotkali się z Ojcem 
św. Będzie to dla nich oka­
zja do dziękczynienia.

Podążając kalwaryjskimi 
dróżkami wraz z Maryją, Ma­
tką Miłosierdzia będziemy iść 
za Panem Jezusem, wchodząc w 
tajemnicę Jego śmierci i zma­
rtwychwstania, dzięki której 
staliśmy się rzeczywiście dzieć­
mi Bożymi.

Do zoba.czenia na pielgrzym­
kowym szlaku.

W  imieniu organizatorów 
pielgrzymki 

St. URBAN

Warszawa
8.20 —  „Od niedzieli do nie­

dzieli44. 9.00 —  Kino teleferii: 
„Tron4* —  film prod. USA. 11.35
—  „Przygody roślin*4 (8) —  
serial przyrodniczy prod. franc.
12.05 —  Notowanie, czyli co się 
opłaca rolnikowi. 12.30 — , W oj­
skowy program dokumentalny.
12.55 —  Koncert życzeń. 13.30
—  „Circom Regional44 przedsta­
wia. . .  13.50 —  Magazyn „M o­
rze44. 14.10 —  World Net na 
antenie „Jedynki44. 15.10 .-r- „A l­
fabet komediantów44. 16.00 —
Kabaret „Potem14. 16.35 —
„Strefa przygraniczna44. —  pro­
gram dokumentalny. 16.55 —  
Z archiwum Teatru Telewizji
—  Tom Stoppard: „Separacja44. 
17.50 —  Telewizjer. 18.15 —  
Teleexpress. 18.35 —  „Nasza 
planeta żyje, pozwólmy jej żyć44
—  film dok. prod. USA o wizy­
cie Jana Pawła I I  w ' Stanach 
Zjednoczonych. 19.35 —  „Festi­
wal na podwórku44 —  reportaż. 
20.00 —  Wieczorynka. 20.30 — 
Wiadomości. 21.05 —  „Kim jest 
ten chłopak44 (2) —  serial prod. 
franc. 22.05 —  7 dni —  Świat
22.55 — Sportowa niedziela.
23.05 —  Wiadomości wieczorne. 
23.25 —  „Rewizja nadzwyczaj­
na44 (Lwów 1939— 1941. Pie­
rwsze formy konspiracji na te­
renach okupowanych przez Ro­
sjan).

Moskwa I 

8.00 —  Gimnastyka rytmicz­
na. 8.30 —  TSN. 8.45 —  Cią­
gnienie „Sportloto44. 9.00 — 
Wcześnie rano. 10.00 —  W
służbie Ojczyźnie. 11.00 —  Po­
ranny program rozrywkowy. 
11.30 —  W  świecie zwierząt

za

13.00 — Kiosk mrnja
— Zdrowie. 14.00 -J B i 
14.10 — Fikn dok. 1 tew 
TSN. 15.15 -Noni ■  
wybiera. 16.30 - liii p i 
i podania różnych ta
— Kreskówki l‘ “  
dla wsi. 18.00 - 1 
przedstawia... I 
zyn filmowy J 
dnia**. 19.00 j- 
czór i Remzo AibtfJ 
Conriickiem.
„Gdzie jest NofeWj 
Czas. 21.40 -  iw  
rski. 22.10 -  M  
wasze imiona?* <

■ ■ i  
a  B

g_00 — flim 
TV film dok L . .
9 30 — 
ta”. 12.0 0 - 
Donahue. *
S ta llo n e".B U  j |
13.50 i  Rlnul* J  
naku. H ;® '  .y i j  
„Mdj d iiitó - J,ii 
die ludowe. 
którym
gram chórowy- jj J  
te 1 H i  
bada przesil1* ; .■
show. n2*IPvijj IH “a*Il9.00 I  K to '

Mistrzost*1 
nie. 1  CU 
rska. ?l-® jjjlet 
Film I S i  
23:00 |
Letnia r 
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